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| Tajemnica zamku Hi
i s a B ^ s s s s m m m m  m m $ m  1 ■ ■ m m m

(A rcyk si ążs 
Rudolf)

Dramat życiow y w  0 ratach. Obras pow yiszy ułożony Kostał na podstawie pamiętnika znalezionego
u umarłego niedawno kamerdynera A rcyksięcia Loscheka.

Tajemnicze odwiedziny. Raut polski u hr. Tlraetmansdoif. Odpow. Papieta os’at. nadzieją. Tajemnicze zabójstwo.
Zwłoki w podłiemiacii zamki. S tra rm a  noc. 
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Z a  n a s z ą  w dinośc 
i w a s z ą ,

Przed wiek»mi wielki twćrę# :.aa«irT 
polskiego i wód* iwarzącego się -top -o n i- 
rodu zdobywał piękaą krainą iMddr.te- 
pnańską  na czele druiyay swej, ttórej 
«¿«dkowie wyrastali j a i  ponad szarą «if,- 
»5 kMieci-ralsików. Dzisiaj doprowadził 
l i d  ibrajoy do Dniestru Naczelnik Kzsczy- 
pospolitej—z woli istniejącego aarodz.

Pomiędzy te tai dwoma aaoaseBtfi*»» 
dziejeweasi— wieki dłajęie pracy wytężone; 
i karygodatgo próiniactws, okresy rozkri- 
tu i wzuoszeeia się, okresy zamicraai* i 
p*4Unis, dai chwały i dni klęski. W cią ja  
tycb wieków właśai« wytwoisyła się t-», 
oo akitilaiajc jako naszą kultirę aarećs- 
w;?, w ciąg* tych wiaków staliśay się or- 
g a a i i a c a  tywym i niasaiszczalnya, o pc- 
waych wł*ściw»śdack.

Utworzyliśmy mocarstwa na wscho- 
1*ie Eatopy, prowadsiliśiay pwwną polity­
kę, a x głębin deszy zbiarowiska całego, 
dsszy łagodn#j choć rycarskiaj, w wolao- 
ści rozaaiłowanaj— wydobyliiaay skarb aaj* 
większy—ideologjł właiaą. Wraszci® opa­
dliśmy i byliśmy długia lata n i e w o l n i ­
k a m i ,  których maltiatowała siła mate­
rialna dwóch najliczniajtzych aarodów Eu­
ropy, których wykoszł*wiała tyck aarodów 
polityka, wypływająca ze śródeł mętnych, 
«le gięło kich.

. ! Z poaifriew i n%d*y palityciaej diwt- 
"Rłljimy się waearaj depieio i jesteś*y 
znorw  Vaf<>dia* w»tayaa. A l t  oszałam i 
.:53 popr»da w aia tw a spraw, wymagaią- 
cyck s«łatw;*sia.

W.nwi«t|r pracy b*d»je«y  i przy 
ruch i.iQ orftłaizajaaiy, ośwircasiy się, vy- 
r»wca*if z ,e a o ty ‘ niewolaikó^,
^rsc/^ztr.łcaay w''saki«, wobec zarienio- 
nyck waraaków, yaeewcie obowiątk» oby- 
watelJfK^go. A * a * ia y  tak*« prawadzić 
polityi.tr Mfreaica««, wywalczać paśstwu 
słaoc:!? iaka w świtaie i masimy taczyć 
waj»--. f iscać  ae stas afiatay. krew.

Z cie i tfm  w t ę t t i i  i od aaroddw, 
które cucą, by była o»* ich udziałem, wy- 
magx idei. A aa i ia ję  zdabyć się maie- 
iuy, bo, da^rowadsił lad sbro’-
ny da  Daś:j»ra N*c»*iia*k Rzaczyjaospolilej 
— z  weli U s i w i e j ą c e g o  asrode.

* ♦*
Czyi 3*b* dołra^zić, i a  nis jesteś­

my Mo«kala*i lab Niemcami, io nigdy 
nia aięgaliśay pa cudae, ie  zawsze po­
trzebę tstaieaia państwa uzasadaialiimy 
fakttar istaieaia swwawiaks ludzi, którzy 
chcą być wołał i s*e»$śliw!?

Ż i  wreeaóe wciałahś«y ¿ycia po­
mysły aasza i nikt na tem źle nie wy­
szedł?

Mieliśmy wielkie zadania: aa we* 
wnątre doj>r*wadeć do xg?dy jadoostkę 
ze społaczaością tak, by Sjioleccaośd była 
sprątytta, a jadaaatka wolaa, na zewnątrz 
wśiód j»aga«)Haaych lad^ir ałeWiadskicb i 
bałtyckick j>a*iać walnaść i *|ąć twćrczoić 
tych luddw w ramy orgailsscjf.

Był prred laty c ^ is  taki, 5e V /;c h ó d  
atewił s ię  wolnym: w dtfchu w o ln o śc i u -  
rx*d;.»l4 go Pol.>i;a.

l^fianty, Litwa i Blrłortiś, Ukraina 
w iw is tle  Najjaśniejszej RieęsypospoUtej 
pracowały dla siebie i cyw*i*s •’.cji. Ala Pol­
ska przegra’«. Nie dirttego, źe wśród wil­
ków nie stała się ^iliiism, ais mołe dl.’- 
teso, że zaniedbała dbowigraic odpędzenia 
i pojkromiinia wilków. Wschód wzięła w 
swe ręce Moskwa i wycisnęła na nim 
iirwawe pieczęcie nieT73li.

m • *
*

O b e c n is  ob u d ziły  s ię  tr a r n m o n e  prz^z 
R asjan i w ątłe jerzes?  jako in d yw id u a  p s -  
l i ty c m e  lu d y . M osk w ę o d ep ch n ię to  o j  
B ałtyk u , M osk w ie  w ydarto L itw ę i B ia ło -  
ras, M oskw ę w y p ę d z o so  za D niep r. W schód  
m oże s ię  stać  w oln y  ra, P o lsk a  m oże tu i  
sw e  ziarna. U k ład a , s ię  w sz y s tk o  n sd sp o -  
d ziew an ie  d o b rze . S p o łe cz eń stw o  n a sze  
jest jeszcze' sk łó co n a  z sob ą , ch w iejn a  w 
op in jach , a le - u le g ło  siln ej w oli czlow i?!t3, 
który n ie  lęka  s ię  o d  )o :? ;ed zia ln o ici, ; ;st 
u c z d w y ,' m a t n i e  słow a te s ta m e n tu  w ie l­
kich ajców , a rów n oersS n i’  w y cz sw a  t«- 
tńo  w sp ó łc e ss ise g o  śy c ia . J ó z s i P iłsu d sk i 
je sz cz e  n ie  zo sta ł raoźs zrozarniaay, a le  ] 
j u i  zo sta ł o d e se ty . Z w y c fę i ł  dach . I n ie  
sta ło  się  ź le . N ie  zw y c ięż y ło  sz a leń stw o , ; 
czy d on k ick oterja .

Bowiem nia to by!o przskhistw em  
dtieiów naszych, źe mieliśmy t. z w. kwe-, | 
stję wschodnią, ale to, te  nie starczyło 
nam energj« i rozutan, by kwestję tę wy­
grać. Przez kwestię wschodnią staliśm 
sł? wielcy, przez nią upadliśmy; ale pr

czy n a  teg o , Se m o g liśm y  b yć w ie lcy  i mo­
g liśm y  upaść, tkw i p oza  cam era zagad n ie­
n iem  w sch od aiem .

•*
Czuja w  so b ie  w ielk ą  s ilę  io łn ie r*  

n asz. P ow iem  w ięcej. N iech  s ię  k ażdy  
ob yw ate l zbada, niach zn ajdzie ou w a g ę 1 
spraw dzi, i le  m ó g łb y  u czy n ić  d la P o lsk i 
g d y b y  c h c i a ł ,  a zrozu m ie, t e  siła  w 
nim jest. M o ie m y  b y ć  s  ln i, m ożem y b yć  
w ielcy , a P o lak am i p o zo sta ć , w N teraco i-  
d ów , czy  R u so id ów  s ię  n ie  z a m ie n ia ją c  
I praw dziw ia po p o lsk u  p ostaw ić sp raw ę  
U krainy.

D zis ia ] trudem  sw ym  krwawym  m ó­
w ią  arm ie nasze: Pomiętea y  kcosuńs- jc, 
b eresteck ie  p ola , a le  p am iętam y ta k ie  ch o -  
c im sk ie  i cu d n ow sk ie ... P am iętam y te  cza­
sy , g d y ś , K ozacze, targał w ęzły , w iążące c i f  
z P olsk ą , a le  p am iętam y ta k ie  d z ie ń 'ugo­
d y  h id z ia c k ie i, k ied y  »hć-tman z w ojsk iem  
zaporo3k iem  i w ojew ód ztw a  od erw an a  
w szy stk ie  in sza  p ostronn ych  n arod ów  pro­
tek cje  odrzuca, a d ob row oln ie  jako  wolni 
d o  w oln ych , rów n i d o  rów nych  i. zacn i do 
zacnych  pow racają...* T w órz, Kozacze, sw ój 
d om , w ystaw  w  nim  ołtarz wolności i sza­
nuj p raw o, stań  s ię  E u rop ejczykiem ;..

Czy mowę taką pojmie Kozak—zmien­
ny, trochę dziki, politycznie niewyrobiony, 
namiętny? Choćby n ie  zrozumiał, powie­
dzieć mu to naleiy, tylko Polak może ma 
to powiedzieć. Jeieli Rosja nie zwydęty, 
choćby Kosak nic nie zrozumiał narazi« 
Polsce krzywda się nie stanic. Jeżeli Ro­
sja, wielka imperialistyczna Rosja zmar* 

siuino, d¡wychwalanie. 20, dzisiaj przez nasz i

*



armje rzncone, wzejdzie później i rozsadzi 
R sję niebawem dłonią tego Kor.sk«, któ­
ry siepaczem Moskala być nie zechce...

* •V
Powit nJcjeden, ł e  romantyzm tak 

czynić nakazuje. Jeżeli tak powie, niech 
sobie unrzytomni, że Polska zmartwych- 
wskrzesła — wbrew rachubie i wbrew ra­
chubie rośnie w siły, że w myśl rachuby 
zginie w uścisku dwóch młyńskich kamie­
ni—Rosji i Nier-iec, jeżeli Polską z ducha 
być przestanie, jeżeli nie zahartuje się u a 
s w ó j  s p o s ó b .

Wojacy nasi idą naprzód .za  naszą 
wolność i waszą“, a my pamiętajmy, pra­
cując baz wytchnienia, żc nie nabytt ce- 
chy wrogów nar.zych nas zoawią, te cechy, 
które u wro£Óv p rztk lin am y, ale zbawi 
i ¿s wysiłek Si.ro, nj>:g6w i muskuló v, 
zbswi nas enrrg’a i czujność, ostrożność 
w działaniu, odwaga i konsekwencja. Tyl­
ko ideoljgji narodowej rausiwy być wier­
ci. Ideologii, która jest rezultatem wieko­
wej pracy dziejowej, wyrazem instynUtu
i wiary, wyrazem charakteru,

Z y g m u n t  L o r e n t z .

------ o——

Do Slgska.
— □ —

N io! N ie  n a d a rm o  \v d n ia c h  p o ż o g i,  
T r y u m fu  śm ie r c i —  P o ls k a  c a la  
K u lo b io , Ś lą s k u  —  w zr o k  sw ój s ła ła !

N ie  d arm o s łn la  s w e  t ę s k n o ty  
K u P ia s tó w  w ie ż y ,  p r z e z  kraj d r o g i  
U d z ie  s z u m i O lza, g d z ie  łan  z ło ty .

T  vój lu d  z a ś w ia d c z y ł,  żo  w  sw ej d u szy . 
M a m j c  spiżową, n ie u g ię tą  
C o p r z e tr w a  w ie k i w śr ó d  k a tu sz y l

A k ie  'y  p o  t<j n a s z ą  z ie m ię  
W r ó g  s ię g n ie  r ę k ą  s w ą  p r z e k lę tą  —  
T ą  m o c ą  w s ta n ie  cułe p le m ię l

IDołanie ze Slqska.

O, gdybyś ty, Polsko, tylko 
Wiedziała:

Jak i  tutaj twoje dzieci 
Bój w iodą;/

Ja k  im język  wydzierają 
Wrogowie,

J a k  im depczą, hańbią  miłość 
Ku tobie!

O gdybyś  ty> Polsko, tylko 
Słyszała —

Jęk, co bieży od Cieszyna 
Ku tobie.*

Toby i  całą mocą
Spieszyła 

Nam z pomocą i wraz z nami ’ 
Walczyła!

Andrzej Chmurny.

GOisik! 0fK  plifelscgtosy.
(r) L u dn ość p olsk a , zam ieszk u jąca  

tereny p leb iscy to w e  na G órnym  Ś .ą sk u , 
W arn ji, M azurach, S p iszu  i O raw ie, oraz 
S ’ isk a  C i;a iy ó ik i g o , j*st s t a l i  terroryzo-  
*'i:na p rz-z  zbrojne b an d y  n iem ieck ie . M i­
i i  : k js l ic y ja e , zn ajdu jące s ię  na czela  
’;o's:: sp rz y m ie rz eń /c b , na ziem iach  p le- 
b b y to w y ch , zajm ują w a b e c  d o k o a y w a -  
; ' h nad lu d n ością  p o ls  ą gw ałtów , s ta ­
n o w isk o  bierą*. W ob ec  s?osan k ów , panu­
jących  o b ecn ie  na terenach  p leb iscy to w y ch , 
d zu ła lE O ić tam  k om itetów  p o lsk ich  jest  
sp araliżow aną na każdym  kroku i  od b ija  
s;ę fataln i i  na ek cji p leb iscytow ej.

N iech  j zatem c a iy  naród p olsk i, c ie ­
szą cy  s ię  już w o ln o śc ią  p o lityczn ą  i na- 
r  co w a , zab ierze g ło s  w sp ra w ie  n aszych  
ciem iężon ych  braci i o b w ieśc i e s i-m u  
św;atu sw e  s ta n o w isk o  « o b e c  g w slió w , 
w yw ieranych  na n ich  p rzez od w ieczn ych  
barbarzyńskich  zb ó jcó w , W  tym c e lu  na 
te<enie ca łeg o  b. K rólestw a P o lsk ie g o  w 
dniu 16 maja r. b. zorganizowane be.dą 
w iece, na których b ęd ą p rzep row ad zan e  
ucar/aly, protestu  ą ce  en erg iczn ie  przeć Ar­
ko zn ęcan ia  s ię  nad b ezb ron n ą lu d n o śc ią  
p olsk ą , żądające u stan ow ien ia  w ce lu  sa ­
m oobrony w im ię sp raw ied liw cś:!, p o isk ich  
organ ów  b ezp ieczeń stw a  p u b liczn eg o , w 
ilo śc i za stosow an ej d o  liczb y  m ieszk ań ­
có w  n arod ow ośc i p o lsk iej, oraz o d su n ięc ia  
term inu p leb  sc>tu  na k o n iec  1921 r. co  
jest niizbjdne ze względu na nawul pra­
cy, w ce iu  p rzygotow an ia  terroryzowanej 
o b ecn ie  lu d n o ś-i p o lsk iej, d o  wywiązania 
się zć sw e £  ¡uU aoia p o d -
CidS g lo s o  w;. 11 J.

W Łodzi w iec taki odbędzie 
się w  dniu 16 maja t. j. w  niedzie­
lę, w  Sali Koncertowej o godz. 3 
po poł.

2’ęd<:n'a k u ch m is trzó w .
P o ls k i  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  k u c h ­

m is tr z ó w  w  m . Ł o d z i, n a  o g ó ln e m  z e ­
b ra n iu  w  dn. 11 b. m . p o s ta n o w ił z a ż ą ­
d a ć  o d  w ła ś c ic ie l i  r e s ta u r a c y jn y c h  1002  
p o d w y ż k i o d  o b e c n ie  p o b iera n ej p ła c y .  
T e r m in  o zn a cz o n o  do d n ia  16 b m . o ile  
d o  te g o  ter m in u  w ła ś c ic ie le  n ie  z g o d z ą  
s ię  n a  p o d w y ż s z e n ie  p ła c y  k u c h m is tr z e  
p o s ta n o w ili  p r z e r w a ć  p ra cę .

K u c h m is tr z e  s ą  o b e c n io  n a jgorzej  
o p ła c a n i p rze z  |5p. w ła ś c ic ie l i  r e s ta u r a ­
cji, g d y ż  n a jw ię k sz a  p ła ca  ja k ą  o tr z y ­
m u ją  p r a c o w n ic y  tz . 1 k la s y  w y n o s i  450  
m k . ty g o d n io w o , a  111 k la s y  250 m a ro k  
ty g o d n io w o .

Z a f t o A s z e n i e  s t r a j k u  k r a t s c ń w ,
W czoraj d es^ ło  -d > p orozu m ien ia  po- 

m ięd zy  . - istram i a cz s la d n ik a s it  kraw iec­
kimi*, k ó r .y  otrzyrm li 10C;S po .w yżki- 
K am unikując o  za k o n ,z o li u łtrajku , v .ł i-  
śc c ie le  p ;;:jw u i k rcw .eck ich  —  zaw iad», 
m il. ró w n o cześn ie  sw o ich  k lijen tów , iż  za 
za m ó w io n e  p op rzed n io  garnitury, będą  
m u sie li d o p ła c ić  tó in ic ę , p ow sta łą  sk u tk iem  

p o d w y ż s z e n ia  p .a cy  czela  .la ik om ,

R u c h  z a ;  o b k o w y  l i c t e l a i z ^ .
D .le  aci P o ls . Zw. Zn^r. Prac. H ite *  

le w y c h , k ąp ielow ych  i pokrew nych  zaw o-  
cón  w y sta w io n e żąd an ia  pr;<wie we w szy ­
stk ich  h otelach  przeprow adzili p o m y śln ie ,

( jw .)  W Gm achu Poczty p rzy  ulicy
P r z e ja z d  o d b y ło  si<j o g ó ln e  z e b r a ń .«

• pracowników ' łó d z M ^ o  Z w ią z k u  Z a w o -  
dor. - ;'o P r a c o w n i:  ó w  p o c z ty ,  te le g r a fu  
i t e le fo n ó w . Obecnych b y ło  400  • s ó b .  
P r z e w o d n ic z y ł ob . L ib u d z isz , s e k r e t a ­
r z o w a ł ob . K ę d z ier sk i.

P o  przemówieniach zgromadzeni 
u s ta l i l i  n a s tę p u ją c e  żądania  zarób .owe: 
Z a m ie s ią c a  s t y c z e ń  i lu ty  p r a c o w n ic y  
żądają ekwiwalentu t lr o ż y ź n ia n a g o  w 
w y s o k o ś c i  dwumiesięcznej pensji z do­
datkami.

(kJ Na zwołanem nadzwyczajnem 
zebram u ogtflnem członków Zwiąż u
Zawodowego Urzędników Miejskich, roz­
ważano uchwałę, zapaćłą  na p r siedzeniu 
Rady Niejakiej na^ wniosek Ma istratu, 
dotyczący przyznania i tylko 53X pod­
wyżki. .

O b e c n y c h  b y ło  650  c z ło n k ó w . S p ra ­
wa uchwały w y w o ła ła  g ło ś n y  p ro tes t  zs  
• t r o . iy  o g ó łu  u rz ę d n ik ó w .

P o  d y sk u sji za r zą d y  Z w ią ż  u Z a ­
w o d o w e g o  U r z ę d n ik ó w  M ie j s k ie ) w Ł o d z ',  
P ó ls k ie g o  Z w iązk u  r o b o tn ik ó w  m ie jsk ic h ,  
Z w ią z k u  sz p ita ln ik ó w  i o d k a ż a c z y , z a -

Do kooperacji!!
Rada O ir . przy O d d zia le  Polskich 

S tow arzyszeń  S p o ż y w c ó w  w Łodzi wydała 
n a sięp u  ącą odezw ę:

.R o b o tn icy ! Położenie nasze pogar­
sza s ię  c o  ch w ila . Kapitaliści, skupiwszy 
w swym p osiad an iu  środki produkcji i wy­
m iany, nhusia:iaie n as wyzyskują, obni­
żając zarobki i p o d n o szą c  ceny towarów.

Przed tem wszystkiem musimy się 
bronić! Zdołamy to. uczynić, skoro wszy­
scy zrzeszymy się w spółdzielczych sto­
warzyszeniach spożywców i za zebrane 
oszczędności założymy własne sklepy. 
Zyskamy wtedy podwójnie: 1. w sklepie 
stowarzyszenia otrzymamy towary dobre 
po cenie $ p 2. kupując, za­
oszczędzimy zpjczn-j sumy, które w po­

Obywatele! Komu droga Polska 
1 jej przyszłość! komu droga przy­
szłość klasy pracującej polskiej— nie­
chaj staw i się na wiec!!!

za wyjątkiem Hotelu Polonia, którego 
właściciel— „neotralny* żądań pracowni­
ków uwzględnić nie chce.

* \
t l  p o b d n i k ó w  m i e j s k i c h .
O icgdaj na o „ ó la c a  z.?br;niu ro­

botników miejskich postanowiono od 
wystawianych żądań nie odstępować, w 
razie nieprzyznania żądanej podwyżki 
przysląpić do strajku w dniu, oznaczonym 
przez Komisję Między-w.ązUową.

V Jśec  s ł u i b ?  d o m o w e j .
Polski Zw. Zaw. / Służby Domowej 

zwołuje wiec na cizień 13 b. m., t  j. w 
czwartek o godz. 5 wieczorem w Lokalu 
P. Z. Z. (Główna 31). Proszeni są wszy-- 
scy członkowie, jakoteż i uiezrzeszeni 
jeszcze.

^ o t t g r e a  m a i a S o w c i ć « : ,
Sztokholmski „Socialdemokraten" za­

powiada na . czerwiec b. r. korjgre3 mię­
dzynarodowy robotników metalurgiczoycli 
w Kopenh»dze. Według tego dziennika 
zgłssily doLid u«!z:ał orgaa.zzcje rubotui- 
err: Belgji, Danji, N!emiec, A'i^łji, Włoch, 
H^landji, Norwagji, Austrji, Szwecji, Sawaj- 
c rii i Węgier. Jw;t rzeczą charaktery­
styczną, że o Polsce niema tam zupełnie 
wzmianki.

nlenie tem u  zodcnlu  przez władze na" 
znaczono r.a 20 i»a;o.

P d  1 m arca  do 1, czerwca pos ta ­
nowiono żądać  takiego wynagrodzenia, 
jakie »obierają  obsen ia  robotnicy wy- 
kwalif kowani.

W c*!u przedstawienia wyżej vfi'spom- 
nlanych żądań  w M inisterstwie Poczly 
wybrano specjalną komisję, w si^ład 
której weazli ob. Dziuba, Królewiak i 
Sułkowski — Delegacja ta  udała  się już 
do  Warszawy.

O ile do  dnia 20 m aja pracownicy 
poczty nie o trzym ają odpowiedzi na swe 
żądania — grożą strajkiem.

proponowali ogólnem u zebraniu rtzo* 
łucję następującą:

„Wezwać M agistrat do zrealizo­
wania żądań, zawartych w m em oriale  
Związi-ów z dn. 30 kwietnia r. b., w 
ciągu o dni, w przeciwnym razie urzęd­
nicy i robotnicy m.«jscy przystąpią do 
bezrobocia*.

Rezolucja powyższa przyjęta zo­
s ta ła  634 głosami przeciw 16.

Nadmienić należy, iż przedstaw i­
ciele frakcji PPS. złożyli oświadczenie,
l i  nie będą  należeć do strajku.

staci zysku przywłaszczyliby sobie han­
dlarze. Część tych oszczędności zostania 
przekazaną na niepodzielny zasól) spo­
łeczny w cełu zasilenia stowarzyszeai3, 
pozostałość zaś może być zwróceną człon­
kom w stosunku do dokonanych wśapów.

Opanowanie bandla jest pierwszem 
zadaniem ruchu spółd.ielczego. W miarę 
wzrostu sił i środków stowarzyszenia spo­
żywców dążą do zakładania wiasnych fj-  
bryk, aby tą drogą wszelkie czynności 
wytwarzania i wymiany zorganizować w 
myśl interesu ludu pracującego. Urzeczy­
wistniając powyższe-zadanie gospodarcze, 
zrzeszenia spółdzielcze tem samem zmie­
rzają do zasadniczej przebudo vy dotych­
czasowego ustroju społeczeństwa, opartego 
□a prywainem władaniu kapitału i nie­
ustannej walce o zysk osobisty — nato­
miast stosunki między ludźmi organizują 
na aasadach sprawiedliwości, współpracy 
i wzajemnej pomocy.

Wielki ten cel osiągniemy wtedf 
tylko, skoro dla jego urzeczywistnienia 
wszyscy z zapałem będziemy pracowali. 
W działalności spó’dzielczei niezmierną 
jest pomoc każdego robotaiki—spożywcy; 
ważny jest każdy jego zakup, każdy grosz 
zaoszczędzony. Tylko przez zjednoczenie 
i wzajemną pomsc zdobędziemy tak wielką 
siłę, jakiej nie posiadają najwięksi bo* 
gacze.

Każdy więc, kio pragnie ulżyć włas­
nej doli i gotów jest innym pomagać — 
niech zapisuje się do stowarzyszenia spo­
żywców 1 niech wnosi doń na udział 
wszelkie oszczędności! — niech wszystko 
kupuje w spółdzielczym sklepie.

Rada Okręgowa 
przy Oddziale Związku Polskich 

Stowarzyszeń Spożywców«1 
w Łodzi.

------o-----

W  o b ro n ie  h o n o ru  
n a u c zy c ie ls tw a ,

Od Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w Łodzi otrzymujemy 
z prośbą o zamieszczenie następujący list;

Szanowna Redakcjo!
W jednym ż  ostatnich numerów „Roz­

woju*, w notatce p. t. „Bobzewizm w 
łódzkich Szkotach powszechnych“, znalazła 
przytułek najświeższa sensacyjna .kaczka* 
dziennikarska, w której zaznaczono, iż na­
uczycielstwo szkół powszechnych zaszcze­
pia w młodociane dusze dzieci polskich 
idea bolszewiZMU. Jako fakt .konkreł- y* 
przytoczono wypadek w szkole Nr. 16, 
gdzie nauczyciel mi ł-Jakoby sam wykrzy­
kiwać i nakłaniać dzieci do powtarzania 
okrzyków. ,Nie:h żyje Lenin, Trocki“ i t o .

Nie sądzimy, że trzeba w tej sprawie 
polemizować 2 autorem, który zssiągcął 
inisrmacji o,1 trojga dzieci; — przeciwnie 
nawet uważalibyśmy to sobie za ujmę, 
gdyż każdy zdrowo myślący człowiek mu 
bierze serjo rewelacyj mocno ?dyskredytc- 
wanego w opinii publicznej .brukowca“, 
jakim jest „Rj^wój*.

Atoli Lht pozostaje faktem: napaści 
i oszczerstwa pod adreKta stanu nauczy­
cielskiego powtarzają s ę w ostatnich cza­
sach sporadycznie do tego stopnia, iż ga- 
towi jesteśmy przypuszczać planaw* akcję 
pewnych sf:r naszego społcczetistwa o 
nucno  zacbwianem stanowisku polityct* 
nem,—-akcję, dążącą świadomia du pod­
niesienia swego kredytu moralaego wśród 
niiuioi3iot5yi.il społecznie mas drugą pod­
niecenia ich naje emniejszych instynktów. 
Mamy szereg faktów, które niezbicie zdają 
się dowodzić takiego zorganizowanego 
spisku przeciwko nauczycielstwu; w nagan- 
ca tej używa się wszelkich rozporządzal- 
nych dozwolonych, czy niedozwolonych 
środków: zebrania publiczne, oraz pewne 
organa prasowe są wyzyskiwana do celów 
płaskiej i bezmyślnej agitacji przeciwko 
nauczycielstwu wogóle.

Nie obcą nam jest i przyczyna wy­
taczania zu ży teg o  ¡uż « p r a w d a  arsenału 
oszczerczych ar*u n en tów  w radsaju anty- 
religijnośi, bołszewizmu i  t. p. straszaków 
społecznych. Wzrost i pewa^a Związ';u 
nauczycielstwa polskich szlcót p o w szech ­
nych kola w oczy tych, co to przyw ykli 
rządzić się wszędzie, jak szars g ę s i.

Ale—hola panow.el Z rękom i precz I
Mentorów, ani podszczuwac-y nam 

nie trzeba.
Jesteśmy zbyt silnia zorganizowani, 

aby na k»żiy wypadek n -ruszenia podsta­
wowych zasad etyki spotec:nef przez po­
szczególne jednostki tiie móc zareagować 
w odpowiedni sposób.

Dlatego raz na zawsze zastrzegamy 
sobie—i tylko wyłącznie sobie— prawo 
kontrolowania post*powsn;a etycznego na­
szych członków. Wszelkie oszczercze in­
synuacje i uo£Óin«ania, skierowane pod 
adresem nauczycielstwa, uważać będzi-.my 
za rękawicę, rzuconą całej organizacji.

A ie  praw swych bronić potrafimy, 
to najbliższa przyszłość wykazać może.

Zarząd Ogniska Związku P. N. S. P. 
w Łodzi.

Przewodniczący: J. Braun,
Sikretar: T. Giłkiewicz.

Akcja tramwajarzy.
(k) Na walnem zebraniu tram w aja­

rzy delegaci Związku przedstawili uchwa­
łą rady miejskiej w sprawie przyznania 
100| podwyżki.

Zebrani oświadczyli, i t  narazie  przyj­
m ują podwyżką i odstępują  od  s tra jku, 
lecz upoważniają zarząd  Związku do 
podjęcia s tarań , aby pracowników tram« 
wajowych zrównać w prawach pod wzglę* 
dem  ekonomicznym z wykwalifikowany*

O stateczny term in na zadosyćuczy-

Protest urzędników miejskich.
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mi robotnikami miejskimi lub pracowni­
kami elektrowni. Gdyby żądania nie 
zostały zaspokojone w oznaczonym cza­
sie tram w ajarze łódzcy zdecydowani są  
poprzeć  je strajkiem.

_ —o----- i

Spfawy robotnicze.
Z e b r a n i a  d e l e g a t ó w  

f a b r y c z n y c h .
Zebrania d e le g a tó w  fabrycznych  Zw. 

„Praca*, o d b ęd z ie  s ię  w p iątek  o  god z.
6 w ieczór w lokalu  przy ul. Głó.vnej 31» 
S p r a n y  w ażn e.

Kalendarzyk.
Dziś .W n ie b o w stą p ien ie  
Jutro B o n ifa ce g o

W schód s ło ń ca , 4 m. 10 
Z ch ód  „ 7 m . 43

W sc h ó d k się iy c a  1 m. 13 
Z acnód ,  1 m. 48

13. V . 1868. Z g in ą ł w  b itw ie  z  
M o sk a la m i p o d  D u b ic z a m i n a  L itw ie  
L u d w ik  N a rb u t, j e d e n  z  w y b itn ie j s z y c h  
W odzów  p o w s ta ń c z y c h .

I  ż y c i a  o r i s i ! z a t j i  i i  Z  R .

Z e b r a n i e  p r e z y d j u i r f .  .

W  piątek, dn. 14 b. m., o godz. 7 
wieczorem odbędzie sią posiedzenie pre- 
zydjum.

Z a b r a n i e  Z a r z ą d u  N . Z . R ,

W  s o b o tą ,  dn. 15 go b. m., o gocir.
1-^] w:eczor»jm odbędzie się w lokalu 
K ubu (Piotrkowa a „Na 91) posiedzenie 
Zarządu.

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  D z i e l n i ^
B a ł u c k i e j .

W e  c z w a r te k  dn. 13 b m . o g o d z . 
JO ran o w  K lu b ie  N Z R  d z. B a łu c k ie j  
(F r a n c isz k a ń sk a  58) o d b ę d z ie  s ię  zo b ra -  
nio Z arząd u  d z. B a łu c k ie j .

C z ło n k o w ie  Z a rzą d u  p r o sz e n i s ą  o 
b ezw a r u n k o w o  p r z y b y c ie .

T e a t r ,  m u z y k a  I m a k i
T csti*  P o ls k i .

Występy Mary Mruzirishlej.
D z iś  T e a tr  P o ls k i  o tw ie r a  s e z o n  

le tn i ś w ie tn ą  k o m e d ją  B . G o r c z y ń s k ie g o  
p t. „ R z e c z y w is to ś ć “. U d z ia ł  w  tej k o -  
m ed ji p . M ary M r o ziń sk ie j o ra z  jej  
w d z ię k , f in e zja  i d o w c ip , d ajo  g w a r a n c ję ,  
ż e  h u m o r  i śm ie c h  o b o jm ą  b erło  w ła d z y  
b e z w z g lę d n e j .

P o  p o ł. o g o d z . 3 T e a tr  dajo „Z a­
c z a ro w a n e  k o ło “ p ię k n ą  b a śń  d r a m a ty c z ­
n ą  L. R y d la  u ję tą  w  m is te r n o  r a m y  o -  
tr a z ó w  tc h n ą c y c h  g łę b o k ą  p o e z ją . R o lę_  
M ły n a rk i g r a  p . K. Z b ik o w sk a .

. J u tro  p re in jer a  „ Id y lli  m a łż e ń s k ie j“ 
P . N a u se n a  z  u d z ia łe m  M ary  M roziń -  
sk ie j .

*
Y o a tr  R o b s ł t i la * / .

W  n ie d z ie lę ,  d n ia  IG m a ja  rb. o g .
7 w ie c z . z o s ta n ą  o d e g r a n o  p r z e z  K olo  
D ram . p r z y  k lu b ie  P P S  w  T e a tr z e  P o l­
sk im  p r z y  u l. C e g ie lń ia n e j  63 „ T k a c z e “.

B i le t y  m o żn a  n a b y w a ć  w  K lu b io  
p r z y  P io tr k o w sk ie j  83, w e  w s z y s tk ic h  
k o o p e r a ty w a c h  „ Ł o d z ia n in a “ w  k lu b a c h  
d z ie ln ic o w y c h , a w  d z ie ń  p r z e d s ta w ie n ia  
w  te a tr z e  od  g o d z . 2 p o  p o ł.

T e a t r  E hsły  ki t s d s l :  .

N a r e s z c ie  Ł ó d ź  b ę d z ie  m ia ła  n a  
g o ś c in n y c h  w y s t ę p a c h  ta k  o d d a w n a  o -  
c z e k iw a n y c li w ie lk ic h  a r ty s tó w  s c e n y  
p o lsk ie j  p p . O ster w ę , J a ra c za , B ie g a ń ­
sk ie g o , G ra b o w sk ieg o ; p p . O ster w in ę , 
M irsk ą, E lsn e r ó w n ę .

T e a tr  M a ły  w y s ta w ia  p o d  r e ż y s e r ją  
p. J . O ste r w y  d n ia  22, 23 i 24 m a ja  rb . 
k o m e d ję  w  a k ta c h  W . P e r z y ń s k ie g o  g r a ­
n ą  w  W a r s z a w ie  80 r a z y  z r z ę d u  b e z  
su flera .

B i le t y  n a b y w a ć  w c z e śn ie j  m o żn a  w  
C u k ie rn i W P . ć o s t o m s k ie g o .

S o ls k i  d y r e k to r e m  T e a t r u  P o ls k ie g o ?
W o b ec teg o , ża artysta dram . p. Że­

lazow sk i, p om im o w slęp n y rh  u m ów , n ie  
ch ce  ob jąć  stan ow isk a  dyrektora Teatru  
P o lsk ie g o  w Ł od zi, M agistrat w trosce o  
n a leży ty  p oziom  scen y  p o lsk iej, ma p od o­
b no zam iar zw rócić  s ię  do p. L. S o lsk ie g o  
z p rop ozycją  ob jęc ia  przez m e g o  k iero ­
w nictw a T eatru  P o lsk ie g o  w  p rzy sz ły m  
se zo n ie .

D si& iejszy  k o n c e r t  A le h c a n d ra  Eiich:»« 
■łsV. Sklc^O.

N a  d z is ie js z y m  n a d z w y c z a jn y m  k o n ­
c e r c ie  s y m fo n ic z n y m  n a  d o c h ó d  zw ią z k u  
łó d z k ic h  m u z y k ó w  z a w o d o w y c h  w y s tą p i  
n e s t o r  p ia n is tó w  p o lsk ic h  p ro f. A le k s a n ­
d e r  M ic h a ło w a  k tó ry  o d e g r a  k o n c e r t  
fo r te p ia n o w y  A -m c ll  S c h u m a n a  z t c w a r z y  
s z e n ie m  o r k ie s tr y . P o z a t e m  w  p r o g r a ­
m ie  lV -a  sy m fo n ia  C z a jk o w sk ie g o . D y ­
ry g u je  B r o n is ła w  S z u lc .  B ile ty  w  k a s ie  
S a li K o n c e r to w e j .

Kino',„ i icv sa* c i ,,ł
W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  d e m o n s tr o ­

w a n y  j e s t  w s p a n ia ły  d r a m a t »K rw aw y  
T error"  w  s z e ś c iu  w ie lk ic h  a k ta c h . J a s t to  
n a  w ię k s z a  s e n s a c ja  o s ta tn ic h  d n i. R zecz  
d z ie je  s ię  w  K ijo w ie . G łó w n e  m o m e n ty :  
W e jśc ie  b o ls z e w i.  ó w  d o  K ijow a . Z n ę ­
c a n ie  s ię  c z e r w o n s g w a r d z is tó w . N a ra d y  
k o m is a r z y . T o r tu r y  v / c z r e z w y c z a jc e .  
P r o w o k a c ja . 127 o s ó b  r o z s tr z e la n y c h .  
M a s o w e  p o g r z e b y . P o w ita n ie  b ia łe j  
g w a rd ji i t. d . S p ie s z c ie  o g lą d a ć  o w ą
SCł.SSCJęlli

2 miasta.
r iag ir . t . -a t  i *  L ich w ą

I SpeUuiai |ij,

( ’ ) N a c z e ln ik  O d d z ia łu  łó d z k ie g o  
U r z ę d u  d o  W alk i z L ich w ą  i S p e k u la c ją  
dr. G r a b o w sk i, z w r ó c ił  s ię  d o  M a g is tr a tu  
z  l is te m , w  k tó r y m  z a w ia d a m ia , i e  o b ją ł  
k ie r o w n ic tw o  łó d z k ie g o  o d d z ;a łu  t e £ o ż  
u r z ę d u . W y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia ,  i e  ty lk o  
łą c z n y  w y s iłe k  w s z y s tk ic h  o r g a n ó w  w ła ­
d zy  z d e ła  s k u t e c z n ie  p r z e c iw d z ia ła ć  
s z a le j ą c e j  h y d r z e  p a sk a r s tw a , dr. G. 
p r o s i M a g is tr a t  o  w s p ó łd z ia ła n ie .

O d n a r c e  kolejowe

( ) K iero w n ik  O d d z'a?u  Z a b u d o w y  
M ia sta  in ż. G o ld b e r g  p r z e d s ta w ił  M a g i­
s t r a to w i m e m o r ja ł w s p r a w ie  r o z b u d o w y  
s ie c i  k o le jo w e j  w  o k r ę g u  łó d z k im , o r a z  
u s ta le n ia  m ie js c  d ła  d w o r c ó w  k o le j o ­
w y c h . M e m o r ja ł te n  z e  w z g lę d u  n a  n a ­
d e r  c e n n y  m a te r ja ł z u ż y tk o w a n y  b ę d z ie  
p r z e z  W y d zia ł B u d o w la n y , k tó ry  o p r a ­
c o w u je  ju ż  o d p o w ie d n ie  p la n y .

B e z m y ś ln y  l i iu r o k p a ł j r m .1
(r ) Jak w iad om o, P. K. K. O. d ok o­

n yw a w ęp ec u c j ch w ili wyteupu krótkoter­
m in ow ej p ożyczk i państw ow ej. Tak pro­
sta, zd aw ało  by s ię  rzec?, jak  w y p ła cen ie  
o b lig a c ji, zo sta ła  cb staw -on a  w ed łu g  kla­
sy c zn y ch  w zorów  ąustrjackich  takiem i 
form aln śc iam i, i e  lu d z isk a , p rzybyw ający  
n iek ied y  z  o k o lic  o kilka m il o d leg ły ch , 
tracą p o  3 — 4 d ni na ja łow ych  zab iegach  
zan im  grosz  sw ój w yd ostan ą . Z w łaszcza  
c i, k tórzy n ab yii p ożyczk ę  w in nych  od ­
dzia łach  P. K. K. O ,  lub  w bankach pry­
w atnych , n arażeni są  na praw dziw e szy k a ­
n y  i  d osta ją  w zam iau  za o b lig a cje  kw itki, 
z  k tórem i d op iero  po 2 tygod n iach  m a szą  
s ię  z g ła sz a ć  po p ien iąd ze.

D zie je  s ię  to w szy stk o  w  ch w ili roz­
p isa n ia  2 -ch  n ow ych  p o ty c z e k  i d zia ła  

.o c z y w iś c ie  n iezm iern ie  »zachęcająco* .
P a n o w ie  biurokraci, d o ść  teg o , b o  się  

źl?  b aw icie . W am  ch od zi o  zach ow an ie  
id jo ty cz n e g o  sy ite m u  b iu rok ratyczn ego , a 
nam  o  d obro  p ań stw a , o p o w o d zen ie  św ie ­
żo  rozp isan ych  p ożyczek .

Z G i i a i a - j a m  cR h jsk isg o .
fr) P o d a n ia  w sp raw ie d o p u szc za ­

nia d o  eg z a m ir .ó ./ m ożn a  sk ład ać w kaa* 
ce la r ,i szk o ln ej cd  2 0  b. m. w g o d z in a ch  
p rzed ob ied n ich . E g za m in y  w stęp n e  roz­
p o czn ą  się  d n ia  10 czerw ca  b. r.

1 0  gaze^ćw p r z y j e ż d ż a  d e  Ł o d z i
(li) W  p ią te k  p r z y je ż d ż a  do Ł o d z i  

z e  S p is z ą  i O raw y  110 g a z d ó w  (g ó ra li)  
k tó r z y  ja k o  d e le g a c i  p o w r a c a ć  b ę d ą  z  
W a r s z a w y , p o d ą ż a ją c  d o  P o z n a n ia . K o­
m ite t  p le b is c y to w y  o r g a n iz u je  p r z y ję c ie  
g o ś c i  i  w y s y ła  n a  p o w ita n ie  p r z e d s ta w i­
c ie l i  s w y c h  n a  k o le j  k a l is k ą . P r z y ja z d  
n a s tą p i o g . 2 .20  p o  p o ł.

N a  d w o r c u  p o w ita ją  g o ś c i  k s . p ra ­
ła t  T y m ie n ie c k i,  in ż . K o p ie c z n y , • C ia n -  
c ia r a  i  M a j-M a jew sk i.

G o śc ie  z a b a w ią  w  Ł o d z i c a ły  d z ie ń .,

‘ 2  la s p s t t łB r a łu  P r a c y .
(r) B iura Inspektoratu  Pracy III 

O k ręgu  oraz 10, 11, 12 i 13 o b w o d ó w  
z d niem  17 m aja 1920 r. b ęd ą  cz y n n e  w  
n ow ym  lok a lu  przy u lic y  E w an gelick iej  
Nr. 17, II p iętro  (b. lok al W ojew ództw a). 
W  dn. 14 i 15 m aja r. b. in teresen ci w  
p iln ych  sp raw ach  będą p rzyjm ow an i w  sta ­
rym (S ien k iew icza  3 /5 ).

Opieka s p c ł s c z n a  x s  o k o l i c y .
(k) N a o sta tn iem  p o sied zen iu  p o ­

w iatow ej K om isji Opietći sp o łec zn e j, przy­
jęto  za s iłek  m ia isterju m  pracy i op iek i 
sp o łec zn ej na ce la  k em isji w su m ie
3 0 .000  m k. i ro zd z ie lo n o  ją  p om ięd zy  
is tn ie ją ce  na teren ie  pow iatu  łó d zk ieg o  
in s ty tu c je  sta łej o p iek i n ad  d z iećm i i sta r­
cam i.

Z a o p a t r z e n i e  w c j s s a .
(k) O d b y ł s ię  w czoraj zjazd  refe­

rentów  ap row izacyjn ych  z  c a łe g o  W oje­
w ód ztw a  łó d zk ieg o , w sp ra w ie  regu lar­
n e g o  o trzym yw an ia  zb oża , z iem n iak ów , 
k eszy  i p a szy  ok op ow ej na potrzeby w oj­
ska k o n sy stu ją c eg o  w ló .lzk im  okręgu  
g en era ln ym . P o d c z a s  d y sk u sji o k a zs ło  
s ię , że  n iek tóre ty lk o  p ow ia ty  p o s z c z e g ó l­
n e m ogą  d o sta rczy ć  z iem n ia k ó w , w  ilo śc i 
k ilk u se t  kcrcy, za ś  zb o ża  n ie  p osiad ają  
w c a le . S tw ierd zon o  fakt, źe  *na n:ck ó -  
rych stacjach  k o le i d ojazd ow ych  znajdują  
się  w  znacznej ilo ś c i ziem n iak i zak u p ion a  
przew ażn e dla G alicj', k tórych jedna It d la  
braku w a g o n ó w  n ie  m ożn a  w yw ozić . 
Z iem niak i te u lega ją  z e p su c iu . P ow iat  
łó d zk i a b so lu tn ie  n ie  b ęd zie  in ó g ł n ic  dać, 
g d y ż  sam  korzysta z produktów , d o w ie ­
z ion ych  z in n ych  p ow iatów .

P o sta n o w io n o  p orozu m ieć  s ię  z m in i­
sterjum  ap row izacji, w ce lu  otrzym ania  
sz c z eg ó ło w eg o  w ykazu ilo śc i artyk u łów  
zb ożow ych , jakie d ostarczyć m o że  zak w a­
lifik ow an y  p ow iat, o r tz  w ydania  o d n o śn y ch  
zarząd zeń  starostom .

H a sie  c e n y  n a  c u k ie r .
(k ) M inisterjum  ap row izseji u sta liło  

n o w e cen y  na c a  k le i w sp rzed aży  deta­
liczn ej, m ian ow ic ie  za k ilo  cukru k ryszta­
ło w e g o  15 m k.; z a ś  1 k ilo  su ro w eg o  i i ó  * 
tej m ączki 13 m k. 10 f. C sn y  te o b o ­
w iązują od  1 m aja.

2 ] s z d  pocztcwcóu.'.

(r) .2 8  m aja r. b. o d b ęd z ie  s ię  w 
K rakow ie 2 -g i Z w yczajn y  w aln y  zjazd  d e­
leg a tó w  k ół m iejiC ow ych  zw iązku p racow ­
n ik ów  p eczty , t e le g r a a  i te le fon u  R zeczy ­
p o sp o lite j Polsk ie*.

S l 2 n ozimin «  sk alicach . «
(k )  W ed łu g  s i ecja ln ycii danych stan  

za s iew ó w  ozim ych  w p o w iec ie  łó J z iu m  
przedstaw ia s ię  k r y t y c z n i e ,  g d y ż  
ok<.ło 5C£ żyta trzeba b y ło  zaorać. Z a­
orane o z im in y  są  o b sa d zo n e  bądź z iem ­
n iakam i, bądź też ow sem , p e lu szk ą  itp.

Ł atw o stąd  w y c ią g n ą ć  u iep o c ie -  
sza ją cy  w ca le  w u icse k , że sk u tk iem  za­
oran ia  w ażn ych  przestrzen i od czu w an y  
b ęd zie  brak u n as źytnej m ąki.

•
K o rp u s  k a d a tó w  ia Rliotilinie,

(r) K orpus k ad etów  w  M od lin ie p rzyj­
m ie  z początk iem  roku szk o ln eg o  1 9 2 0 -z l  
o k o ło  120 u czn ió w  d o  k lasy  1 i w yjątk o­
w o w tym  roku k ilku  u czn iów  d o  k la sy  II,
o  w yjaśn ien ia  n a leży  s ię  zw racać p isem n ie  
d o  D -tw a  k orp usu  k ad etów  w  M od lin ie .

KocMinalno z a k ła d y  o s z c z ę d n a  ó s le w e  
a  p o s y o z k a  państwowi?«:.

(k) P o n iew a ż  d o  p o m y śln e g o  w yniku  
p o ży cz ek  w in n i p rzyczyn ić  s ię  w m iarę 
m o żn o śc i w sz y s c y  o b y w a te le , a w pierw ­
szym  rzęd zie in sty tu cje , k tórych przed­
m iotem  d z ia ła ln o śc i j e s t  ob rót p ien iężn y , 
p eżąd an em  jest, aby k om u n a ln e zak?ady  
o sz c z ę d n o śc io w e  przy lok ow an iu  sw ych  
fu u d u szów  w p apierach  p rocen tow ych , d a ­
w a ły  p ierw szeń stw o  ob lig a cjo m  rozp isyw a­
nych  obecuie p ożyczek .

P oza  p rzyjęciem  b ezp o śred n ieg o  u- 
d zia łu  w  p ożyczkach  p ań stw ow ych , t. j. 
su b sk ryp cję  na w łasn y  rsch u u ek , k o n ie ­
cz n e  jest w sp ó łd z ia ła n ie  k o m u n a ln y ch  kas  
o sz cz ęd n o śc i i gm in n ych  kas p o ży czk o w ó -  
o sz cz ęd n o śc ió w y ch  i ró w n ież  w  przyjm o­
w aniu  za p isó w  na p o ży czk i od  w k ład ów  i 
o só b  tr z e c c h , p rzez c o  u łatw i s ię  p u b li­
c z n o śc i n ab yw an ie  p o ży czek  p ań stw ow ych .

•Ł. K. 3 .
S ied zib a  Ł ó d zk ie g o  KInbu S p ortow e­

g o  m ieśc i s ię  o b e c n ie  przy u l. P io trk ow ­
sk iej nr. 9 2  w  lok alu  T ow . m u zy czn eg o  
,C h o p in “i

Z abaw y.
W parku Wenecja na Czwartek i nie­

dzielę zapowiadają się dwie wielkie zaba­
wy z urozmaiconym programem. Zaoew-

nie publiczność żądna miłej rozrywki na 
świeźem powietrzu zgromadzi się licznie.

S c e n y  p r z a d  sz p i ta lo m .
(k) Lekarz naczelny U rzędu Sanl- 

tarno-Obyczajowego. ppor. dr. S tanisław­
ski zwrócił się do M agistratu z r a p o r ­
tem  w sprawie gorszących »cen, jakie 
m ają  miejsce przed szpitalem Marji Ma­
gdaleny dla chorych wenerycznie pro­
sty tutek . M agistrat przesłał odpis listu 
do naczelnika policji państwowej z pro­
śbą  o postawienie specjalnego poste* 
runku  przed szpitalem.

D b łsw s ns dezerterćar. ~~

(k) Wczoraj u ruchom ione oddziały 
wojska i policji zarządziły obławę na 
dezerterów  i ukrywających się przed  
w ojsriam. Ogółem aresz tow ano  przeszło 
2G0 osób, przeważnie żydów.

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume­

ratorów naszego pisma o łaskawe 
wpłacenie zaległej opłaty najpóźniej 
do dnia 20 maja, gdyż w  przeciw­
nym razie zmuszeni będziemy przer­
wać dostarczanie gazety.

Nadmieniamy, iż  z powodu tru­
dności technicznych, inkasentów do 
mieszkań nie posyłamy.

ADMINISTRACJA.

D ziś  w  H e len o w ie  S to w a rzy szen ie  
H a n d lo w có w  P o ls i ic h  o tw iera  se;:on letn i 
w ielką  zabaw ę o g ro d o w ą .

P ieśn ią  m ajow ą pow itają  zebranych  
d ru iy n y  śp iew acze: żeń sk a  i m ęska S to ­
w a rzy szen ia  p od  k ier u n iie m  dyr. E F o ty g o .

M at:h fo o tb a lo w y , który rozegran y  
zo sta n ia  m ęd zy  Ł . K. a .  i D ru żyn ą 4 -g o  
B aon u  T elegra ficzn ego  w zb ud ził już wśród 
sp o r tsm en ó w  łód zk ich  o g ro m n e  zain tere­
so w a n ie .

C iek aw ią  n iezm iern ie zap ow iad a  s ię  
„licytacja am eryk ań sk a“ na Kilka cenn ych  

.p rzed m iotów , z  której 50  proc. S tow arzy ­
sz en ie  H an d .ow ców  P o lsk ich  p rzezn acza  
na p leb iscyty .

Z w o U n n icy  p oczty  francuskiej będą 
m ieli też o g ro m n e p o le  d o  p o r isu . A M ęc  
d z iś  o  3 g o d zin ie  sp o tk a m y  s ię  w szy scy  
w H elen o w ie .

Na plebiscyt
2 7 /X  1019 r .^ a u c z y c ie l s tw o  i u cze-  

n ice G im n azjum  Ż eń sk ieg o  J. P rysew i-  
cr ó w n y , w p ^ c ili  d o  K om itetu  G ó r n o ślą ­
sk ieg o  w W arszaw ie m k. 1728 fen. 20 .

2 4 /lV  191:0 t . na rzecz W arm iń sk iego  
K om  tetu p leb isc y to w eg o  od  n a u czy cie ls tw a  
3'ju0 mk.

i 2 9 /iV  od  uczen ie k lasy  VII 800  m k.
Z ebra,ie na o b ch o d z ie  K onstytucji 3 

m aja i w p ła co n e  d o  redakcji gazety  .P ra ca *  
5 1 2  m k., razem  m k. 55 4 0  fen. 20.

* - 
iid o m sśc i telegraficzne.

Szw ajcarska Rada Związków u- 
tworzy w Warszawie poselstwo.

*
Nowa liczba niemieckich przestęp­

ców wojennych zawiera 45  nazwisk. 
Niema w niej wymienionego ani H n- 
denburga, oni następcy  tronu, ani Lu- 
dendorfa. Po większej czyści są  to ofi­
cerowie rozmaitych stopni m. in. szereg 
kom endantów łodzi podwodnych.

9

W Dublinie (Irlandjai) z am ordow ano
4 policjantów angielskich. W Irlandjl 
wciąż wfe.

*
^  Sytuacja  'na kolejach w portach  i 

kopalniach we Francji jes t  zadaw ala­
jąca. S tra jk  nigdzie nie wzrósł, prza- 
ciwnie prawie wszędzie podejmuje sią 
pracę, szczególnie w okolicy Paryża. ^

•

W Wiedniu odbyła się rozpraw a 
karna  przeciw b. marszałkowi polnem u 
armji austriackiej, Ljubicicowi, oskarżo­
nem u o 14 m orderstw , popełnionych w

13
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Galicji w la tach  wojny światowe). K ata  
uwolniono od odpowladzialnoicl.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej 
wyjednało kredyt na utw orzenie  kolonji 
letniej dla dziennikarzy. Ma się ona 
mieścić w okolicy Kartuzy lub innej.

Nic nie złamie naszego bohaterstwa!
( fS js S s s e s r io y  c h c i e l i  o d b i ć  K ijó n r . —  O d p a r t o  io3a J e d n a k

z  w i e l k i m i  s t r a t a m i ) .

Mil! Ml teiataa
z dnia 12 maja.

H ie s łu lb n ą o a  n o w o  
© ił ; .’ n i s p r z y j s i t i o b ,  z e n ie -  
r z a | q c o  d o  w y p a r o s »  n a s  z  
hi w e g o  b r z e g u  D n i e p r a ,  n a
p r z e i i r n h i o i i i  K i j o w a  z o s t a ­
ł y  w  k r w a w y o h  i n a d e r  s a -  
o lą ly ę h  o t a i k a s h  z sa r y c ię a f to
o d ^ e ^ i r l s .

Walki te  obfitowały w liczne przy­
kłady niezwyWago m ęstwa i poświęce­
nia za strony naszych iołniarzy. Szcza- 
fńlniajszy podziw wzbudza bohaterska  
im ierć  podporucznika Robaszkięwicza, 
który podkładając własnoręczni« minę 
pod szyny kolejowe, ana la it  się pomię- 
diy dwoma nleprcyjacielskiami pancer­
kami. Widząc, 2« grozi mu dostan ie  aię 
do niewoli, po zapaleniu miny dobro­
wolnie s te l  na miejscu wybuchu, sk ła­
dając w ten  sposób swe życie w o- 
fierzo.

W ostatn ich  walkach zginęli śmier 
cią walecznych podporucznicy: Sztejnert, 
Ślusarski, Koczaj, Ismanowaki, Gliński 
i Ryc.

Na odcinku Rzeczycy Intensywny 
ogień dzałow y.

Nad Dźwiną 1 na odcinku Lepla 
obustronna  działalność wywiadowcza i 
walki artylerji.

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge­
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

Tajemnicze operacja.
* (Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 12 maja. W Buka­
reszcie  k rą ią  pogłoski, że okręty  an ­
gielski« u k a z a ł /  się w znacznej liczbie 
na  morzu Czarnem , celem  zajęcia w 
odpowiednie) chwili Odessy* w razia po­
suw ania  się wojsk polskich w tych oko­
licach.

Lasfiusraa
I

Na terenach plebiscytowych.
‘ Z e ta f i c z n ie  strajku g e n e ra h sg a  na 

G. Śląsku,
BYTOM 12 maja. (PAT). Ge­

neralny strajk górników skończył 
się dziś rano na w ezw anie narodo­
w ych i socjalistycznych .organizacji 
m bciniezych, któro w ydały odpo­
wiednią odezwą.

Sjlasoja isisliiseytowi w oświellsniu 
Francdza,

( Z ł e  m i e ś c i  d i»  P o ls k i ) «
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 12 maja. Jeden 
z oficerów lrancuskich należący do 
Komisji Bntenty na Górnym Śląsku  
podaje następującą relację:

W Komisji Międzysojuszniczej 
w pływ y w łoskie i angielskie tak 
manifestacyjnie opowiadają się na 
korzyść Niemców, że ci są w  moż­
ności użycia wszelkich fałszerstw  
w  plebiscytach.

W edług w szelkich danych uda 
się Niemcom doprowadzić do takie­
go głosowania, wynik którego pozo­
staw ać będzie w  sprzeczności z fak­
tycznym stanem rzeczy.

„ P a ń s t w a  S i ą s k i e 1* .
GDAŃSK, 12 m aja  (PAT). W związ­

ku za strajkiem górników polskich na 
Górnym Śląsku, tu te jsza  prasa  niemiec­
ka porusza znów sprawę utworzenia 
z Górnego Śląska samodzielne ¡o' pań­
stewka.

Z fhily i in i s t r ś w .
WARSZAWA, 12 maja (PAT) Rada' 

tniüistrófv ns posądzanie dnia 10 mija 
zatwierdziła mlędiy in ay a i  projakt ustawy 
rprowiiscyjnej n i  rok 1920/21, opartej ne 
E iV /iitr íe ,  projekt rozporządzenia Raáy 
swaiitrów w sprawie wprowadzenia w ty ­
cie WDjslioweg® ^kodaksa karaeg") i pro­
jekt rczporz^dzéaia Rady ministrów w 
prz tda ioc ic  wprowedzeaia w życie na ca-- 
iyas ubsiarze państwa polskiego'ustawy 
wcjsiowego ^«stępowania karnego dla 
wspólnej siły ibrojnej r. 1919 roku.

* fiie udsło ii§  i ts raz ;
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 12 maja. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji zagranicznej 
poseł Gląblński w imianiu Endecji chciał 
rozpocząć dyskusję na tamr.t polityki 
zagranicznej rzędu w związku z obecną 
ofansywa. Większość komisji o p a r ła  się 
jednak  temu.

Z hm\\ K a n s l j i a s p e j .
W A R S Z A W A  12 m aja . (P A T ). —  

S e jm o w a  K o m isja  K o n s ty tu c y jn a  
p r z e w o d n ic tw e m  p o s ła  R ata ja  w  d a ls 2

ciągu p r z e p r o w a d z a ła  3 c z y ta n ie  roz­
d z ia łu  o o b o w ią z k a c h  i p r a w a c h  o b y w a ­
te li .  R o z p a tr y w a n o  ta k ż e  r o z d z ia ł o s ta ­
n o w is k u  k o ś c io ła  w  p a ń s tw ie , p r z y c z e m  
k o ś c ió ł  k a to lic k i z a ją ć  m a  n a c z e ln e  s ta ­
n o w isk o  m ię d z y  in n o m i w y z n a n ia m i.

W y m i a n a  d e p s s z  z  po w o d u  3  m a j a .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 12 maja. Ja k  już do­
nosiliśmy, Naczelnik Państw a o trzym ał 
depeszę  z życzeniami z okazji 3 maja 
od króla angielskiego.

Depesze takie nadesłali także  kró­
lowie belgijski i hiszpański.

Naczelnik Piłsudzki na depesze te 
na tychm iast  odpowiedział, s ’ ładają  po­
dziękowanie za życzenia i zapewniając
o wzajemnych uczuciach sympatji.

Uję c ie  l u r j s r ó w  b o l s z e w i c k i c h ,
KOPENHAGA, 12 maja. (PAT.) — 

„Berlingske Tidende* donosi: Policia 
litewska uwięzita 3 kurierów, wysłanych 
przez Centralę komunistyczną w Europie 
do Moskwy. U kurjerów tych znale­
ziono pod ubraniem  długie pasy płó­
cienne, na  k tórych specjalnym, niewi­
docznych a tram en tem  napisane było 
spraw ozdanie o  działalności spartaku- 
sowców niemieckich. Sprawozdanie to  
zawiera szczegóły o propagandzie ko* 
munistycznej w Niemczech, Austrji, na 
Węgrzech, w Polsce i Czechach. Ze 
sprawozdania wynika dalej, że Moskwa 
wysyła do centralnych  komitetów we 
wszystkich krajach europejskich znaczna 
kwoty pieniężne na cole propagandy.

Z n ś w  p o w o k a c ja  p r u s k a  'W  G d a ń s k u .
GDAŃSK, 12 maja (PAT). Wczoraj 

przed południem napadł na wycieczkę 
studen tów  i s tuden tek  warszawskich 
licznie zebrany n a .d w o rc u  tłum Niem­
ców i wielu członków wycieczki pobił. 
Niemiecka policja zachow ała  się w cza­
sie napadu zupełnie biernie, a /n a w s t  
przyłączyła się do napaści na  Polaków.

K o n fl i k t  m e k s y k a ń s k i  w i k ł a  oiij c o r a z  
b a r d z i e j .

POLDHU, 12 maja. (PAT). Radjo. 
Z Nowego Jo rku  donoszą, i e  am erykań­
ski ok rę t  wojenny „Oclohama* otrzym ał 
rozkaz udania się tlo Key W est i p raw ­
dopodobnie będzie wykonywał straż  nji 
wodach meksykańskich. Do El F ac to  w 
Teksas nadchodzą  w ia lom ości o s trace­
niu generała  Marguis i gen. A^uili, zię­
cia Caranzy, który kazał rozstrzelać  
więźniów politycznych nieprzyjacielskie­
go obozu, pomiędzy nimi 15 generałów. 
Jak  donoszą  telegraficznie i  Waszyng­
tonu  gen. F lo re t  zajął wczoraj rano  
Matzalen.

W nowym Jo rku  rozeszła się wia­
domość, źe gen. C aranza  o którego rze- 
kornem schwytaniu wczoraj donoszono, 
udało się przebić przez kordon wojsk 
nieprzyjacielskich. Caranza stawia n a ­
dal zacięty opór na  czele 4000 wojak 
w St. Marc.

M l a t  J o k o j u  z  T u r c j ą .
POLDHU, 12 maja. (PAT.) —  

Radjo. Wczoraj ogłoszono w  Pa­
ryżu tekst traktatu pokojowego z 
Turcją. Terytorjum tureckie w  Eu­
ropie obejmować będzie półwysep z 
Konstantynopolem. Galipoli otrzy­
muje Grecja. Fortyfikacje w  Dar- 
danelach i Bosforze będą zniesione:

Międzynarodowe siły  zbrojne będą 
utrzym ywały straż w  cieśninach.

S p e k u la n c i z  K o n g r e s ó w k i  w  P o z n a ń -  
s k i e m .

W A R S Z A W A  12 m aja . ^ © r ó ż n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  p o d  P o z n a n ie m  n a g r o ­
m a d z iło  s ię  b a rd zo  w ie lu  ż y d ó w  z  K on­
g r e só w k i, g łó w n ie  z Ł o d z i. P o n ie w a ż  
za jm o w a li s io  on i p a sk a r s tw e m  w ła d z o  
p r z e p r o w a d z iły  r e w iz ję , p r z y c z e m  a r e sz ­
to w a n o  k i lk a d z ie s ią t  o só b . R o d z in y  ic h  
p r z e w ie z io n o  do P o z n a n ia , a ic h  s a m y c h  
o sa d z o n o  w  w ię z ie n iu . P o  8 -d n io w e m  
ś le d z tw ie  w ię k s z o ś ć  z a tr z y m a n o  n a d a l  
w  w ię z ie n iu , a c z e ś ć  o d e s ła n o  d o  K on­
g r e s ó w k i z  p o w r o te m .

R ugi c z e s k i e  na O slraw le ;
C IE S Z Y N  12 m aja . (P A T ). R u g i  

c z e s k ie  P o la k ó w  w  P o ls k ie j  O stra w ie  
p r z y b ie r a ją  o g ro m n o  ro z m ia r y . D o ty c h ­
c z a s  b o jó w k i p r z e ś la d o w a ły  g ó r n ik ó w  
p o ls k ic h . O b ec n ie  z w r a c a ją  s ię  p r z e ­
c iw k o  r z e m ie ś ln ik o m  k u p c o m  p o lsk im .  
S ą  c z ę s to  w y p a d k i c ię ż k ie g o  p o b ic ia .  
G w a łty  to n io  o g r a n ic z a ją  s i ę  t y lk o  do 
O stra w y .

Warszawa
Komuniści — złodziejam i.

Aresztowano w Waiszawie zarząd 
kooperatyw y urzędników Wydziału Zao- 
patryw. Mag. m. Warezawy, k(/*<zy kar­
tofle,przeznaczone d!a kooperatyw  sprza- 
dawali na pasek po 265 mk. za korzoc. 
Są  to  wszystko znani dziełacze komu­
nistyczni i agitatorzy: Iwanowski, Pień­
kowski, Tuszyński i Swietlicki. — Dzi­
siaj na  rozkaz kom isarza rządu Anusza 
zostali oni in ternowani w M okotow it.

K r a d z i e ż e  b a n k n o t o m .
P r z e d  k ilk o m a  ty g o d n ia m i w d ru ­

k a rn i Ł a z a r sk ie g o  p r z y  u l. Z ło tej 7, k tó ­
ra  p r z e z n a c z o n a  z o s ta ła  n a  d ru k  b a n k ­
n o tó w  p a ń s tw o w y c h , u ja w n io n o  k r a d ż ie ż  
k ilk u n a s tu  a r k u s z y  g o to w y c h  b a n k n o tó w . 
Z a stę p c a  N a czo ln ilra  U r z ę d u  Ś le d c z e g o ,  
p . K u r n a to w sk i z a r z ą d z ił ś c i th ;  o b ser ­
w a c ję  d ru k arn i i w czo ra j z a tr z y m a n o  .u -  
r z ę d n ik a  m iejsk i,eg o  K o w a lc z y k a , p r z y  
k tó r y m  z n a le z io n o  490  a r k u s z y  g o to w y c h  
b a n k n o tó w  5 -m a r k o w y c h  n a  o g ó ln ą  s u ­
m ę  75,000 m k . K o w a lc z y k a  n a ty c h m ia s t  
a r e sz to w a n o .

S t r a j k i .
S tr a jk  r o b o tn ik ó w  p r a c u ją c y c h  p r z y  

u p r a w ie  g ru n tó w  p o d m ie js k ic h , s k o ń c z y ł  
s ię .  R o b o tn ic y  o tr z y m a li 502 p o d w y ż k i.  
Z a p ła co n o  z a  c z a s  s tra jk u .

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w o .
12 m a ja  1020 r.

R u b le  c a r sk ie  a 100 i 500 2 5 5 — 258
— 253.50

55 .50— 54.50  
13.40— 13.00  

840 - 8 5 3  
2 0 5 — 213 

107— 171— 1G3 
475

4 5 0 — 4 7 0 — 450

R u b le  d u m sk ie  a 1000  
F ra n k i ’ fran c.
F u n ty
D o la r y  S tan . Z jedn . 
D o la r y  K an.
M arki n ie m ie c k ie  a  1000  

„ 100

F r c h t s f j u s z o  p o l s c y !
Piszcie do „Pracy“ o swoich  

sprawach i bolączkach!!!

F O L I  H E G b i a p i 3 r ł ® G z y  r a z  
vs f f a r s io

s

íá  GO - -

H R A B I N A  R O N D O L
N a jw s p a n ia ls z a  fa rs a  s e zo n u  w  6-ciu w ie lk ic h  a k ia c h .

Partnerem  P 0 L I  N E U R I  ulubieniec w id zó w  H A R R Y  L I D T K E .
Szanowni Państwo; jeś li wola, Lecz dzisiaj pierwszy raz
Słuchajcie, co Wam powie' Pola: Chcę oto bawić Was;
Dotychczas grałam tylko liczne N iech Jpiiech rozebrzmi ochoczy
Poważne rzeczy, dramatyczno Aż łzy zaleją Wam oczy.

5I-3ESKB

CD1=5
W- k  % ^  6

4
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Jeszcze 2 dni. s^-sswwESssaBJtaiiffliaafi .ara»« :»® »® »*« isassa* *
Jeszcze 2 dni.

Najsłynniejsza gwiazda kinemaiogr. ulubienica Publiczności
m m m m  w  m  r  « a  fpa 1 ®$**"?$! 

• IfesT ’> Vi"' •̂'■•‘\ ^ ‘f  ‘ 4 ~ > r r * *  . v ;.J

\  . ;-| ;• ■ ■ : 1
Rtf

l f

p ś t e l

w p o tę ż n y m  m o n u m e n ta ln y m  d ra m a c ie  w  6 akt. z  e p ilo g ie m  p . t.

:-v ;-*>'•
.¡iisSBai ¿¿P:

■• ■:' • f.' ' • ".:■■>• w v T ' .  %7.:- •«/. •

’ 'is/,. 

'•SfiivSSE

, m  
i »

B a f m m a s a  o!śaiat?.rajaio:i k r e a c j a  g e n j a ln s )  a r t y s t k i  w  p ia p w s iy m  o b r a is u  n a w o i  EcrjjS n a  ro .z  ¡2 2 0 »

O b ra z ten przyjęty został z  entuzjazm em  zagranicą i oglądany jest p rze z setki tysięcy w id zó w
u) największych teatrach świata.

P a s a e - P a r f o u i  ni©  n a ź n e «  —  P o c z ą t e k  p i e r w s z e g o  p r z e d s i a w i a n s a  o  g .  3 - ~ ? f o s t a l n ś o g o  o  G» 9-<*S«

.

.. . ...... :•—r~ - • — T W

Jeazcze 2 dni.

C zarująca
ulubienica

Łodzi

Jeszcze 2 dni.

IB# p i> ą !xB i^ Lr2i c i a s t r o J o w ^ s T S  6  a k t *  d t ^ w s a c i e  p . t.
£7

N a d  p ro g ra m :

W esoła fa rsa  duńska.

© a n y  p o p u b r n e .

o-
■ - ■T’ • - fi ̂  •_. -r: ■ ■ •

P o c z q t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  3 - e f .

i'>í-'.í!<»í.. sr.-t« wi#*í$í£F?»
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Jeszcze tylko kilka doi! Sensacja sezonu!

(Tajemnica Zamku Mayerling)
\

W ielki dramat w 5-ciu aktach z prologiem w edług tajnych archiw ów  domu cesarskiego Habsburgów,
Śmierć arcyksięcia Rudolfa była aż do upadku Habsburgów przez kamerylę dworską surowo strzeżoną tajemnicą. 

Po rozjmdnięciu s ię  monarch-ji dopiero otworzyły się tajne archiwa domu cesarskiego.
Okoliczności, towarzyszące zamordowaniu ancyksięcia i jego kochanki baronówny W ecsery 'wpisane zostały jako i akt a 

autentyczne do księgi dziejów. I z tych to faktów pow stał film, będący niejako żyw ą kartą 7. hist.orji domu Ha>*')urgów. 
A  ponieważ całe otoczenie tak cesarza jak i następcy tronu, należy do żyjących jeszcze osób, w ięc film ten hie j f s t  baśnią 
ani legendą, ale je st on, można powiedzieć, rzeczyw istością krw aw ą i brutalną zarazem. Zrywa on-nimb z życia  pomazańców  
liitżych i odsłania ich, jako ludzi, nieraz bardziej ułomnych i w ięcej pożądliwych niż inni śm iertelnicy. •

Zdjęcia dokonane zostały na historycznych m iejscach tej tragedji, a w ięc w  burgu cesarskim i na zamku Mayerling. 
Początek przedstawień o godz. 5 p. p., w  niedzielę i św ięta  o godz. 3 p. p„ ostatniego o godz. 0,30 wieczorem.

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem koncertmistrza M. CHWATA.

es:
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P o .

ŁÓDŹ,

M i a ł  l

D r u k a r n ia  A k c y d e n s o w a

P R A C A " ŁÓDŹ,

P r z e ju zii  8.
ö

JU S/

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  R O B O T Y  D R U K A R S K I E  

R A C H U N K I ,  B L A K K I M T Y ,  C T R K U L A R Z E ,  K W I T  A R ­
Z E ,  K L E P S Y D R Y ,  B T L I Y Y  W I Z Y T O W E ,  A F I S Z E ,  P R O ­

G R A M ?  i t. p .

D LA  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A N IZ A C JI  R O B O T N IC Z Y C H
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

J5%T|

Biuro ledinicziio-liandloiDe

Inż. 0 . Kalwaryjski”
15 W i m i Y f f ,  ni- W I L C Z A  31- T e l  2 7 2  92*

Właana wiiciwnia i odlewnia metali
p e le ca  i i  wsi;» b s  sk ład z ie  d a iy  w y b ó r  125-*—8

Blicli i tkuttw mosIeia?tłi i miedz!snycH 
m r ć » n i c ż  Ł i m  i a i e i z k r a t ,  sole i i zo la w a s ^ -

»■■lir*« i SI»*ZKBAŻ METALI.

W  p a r k u  a
w c.%wartek dni* 18 i n le iz le l ł  16 «aaja dw l« Z u k  aw y.

T e a t r :  P l a c i i  H eli i M a z e i  Z i i i
* » « s z y  w m k i i II— a tra k cy jn e . 

Ń led ti« !*  a » I* d rM M t w  4 s**«c{j 1 w la łe  inmych
2  orfci**try, p*a* ta  *i. «. — p M t q t m k  o g.

Kupuję
f u t r a ,  n łm c ą  n z j ^ z ± m 

s z a  o c n y .
W ó lc z a ń s k a  4 3 ,  C ł t r z n u i w i c z

" Ü  ............  iiiIm Tib

Z a i * r * k *  17  L E C Z N I C A  171
P r a y j m a j «  mlą s « 4 c í « i i * ¡ m

od  10— 11  c k e ro h y  o««»; «4  1 1 — 12 c h e re h y  w ew n ętrzn e  
i asrw w erf; c i  12— 1 <hor«hy k»b»*#e i *k»*«arja; od X—3 
cfcoreby 1 w eueryczze ; o i  3 —• 4 « * * f« b r  o h ira r-
g l tz a e ; od 4—i  ck o rek y  dziecięce; *d 6 —6 ck«r*D y gardła] 

msz* i  n e ss; od  6—7 eher#l»y stro ew *  i p łu c .

1 0 7 9 -3 0  ® ł i x f t <8 8 0  y a a a r s S t .
W  a p t» ia sh  i n a e i» y  rab a t. Na ¿% daale sk i ad a się  w izy ty  
po m ieście, Szczepleade o sp y  c * 4 * cn a i«  ed 4— 6 po poł, s

óine b!as«»ne pudelka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, I 

różne żyrandole. 
B IU R O  T E C H N IZ N E '

I " t .  K r u k ,  f r j c * | a x d  ¡4 .

7 4 3 - 1 5

P- P- k u p c y i D2IGCZ8 !
Sitlad C ygar i W yrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana L E I 1 0 0 1 S K I E G 0
Łódf, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 

dawni«] P M rk o w s ia  21.
Poleca w ielki w ybór ty to n iu , cy g ar, paplero- 

*ów, g ilz  p ie rw szo rzęd n y ch  f łb ry k  ora* 
w sze lk ie  le w a ry  w chodzące  ur za­

kres b r s n iy  tylnniow ej.

a .  m ñ

s t a r e  fu t r a ,  mufki, Ecel.iierze. 

1 w szelk iißO  rodzaju  skórki 
p łacę  ceny najw yższa . 

I S Z E t t f S K ”,  P i o t r b a w s l o  9 3 .

D z ie ln a
Od 3-go maja wznowił przyjęcia chorych, 
jak przed wojną: rano do 10-ej i po po- 5  

łudniu od 3 do 5 i pół punktualnie.

i Z ß m a d r o b n e .

A S  n  K upuje  ż ak ic -  
» ty  A arakoło-

w e, fo k o w e  o ra z  r ó in e  fu tra  
m ęsk ie- P ł^cę  n a jle p s i«  ceriy 
G rossm an. P io trk o w sk a  24.131924

H . l l .  ku p u ję m e b le ,p ia ­
n in a , d y ­

w an y , g a rd ero b ę , fu tra , b ielizną, 
różne  sp rz ę ty  dom ow e, płac* 
na jlep ie j. W ó lczań sk a  43 (ró g  
B e n ed y k ta )  m. 9 ; 561— 12

B ery n d t R udo lf z » g u b il 
p o rt p o lak i w y d an y  w  3

dzi. Í 8 Í 8 - Í

p (18Z*
Ł o -
3

C y m  e r  Jó z e fa  zag o n ił*  pasz- 
port B .em leokl, w y d a n y  w

K raszew ie. 1335—3

G gć D anin  r a s u b l ł  dow ód  ty m ­
czasow y, w y d an y w  ł/o -lrl.

K ocio łek  F ran c iszek  zag ab lł 
p s sz p o rt n l im le c k l , w y d a n y  

w  p ra ln ie  W ie rzch y , pow . Sie- 
r.-d  k?.____________________ 13«.«,—3

K oru  wzmul z a g ib l ł  pi>Siport 
n iem iecki, ■wydany w Ł o d zi.

________1332—3

L is ¿¡tanit-iaw  zag u b ił p a szp o rt 
ty m c z aso w y , w y d a n y  z gm l- 

n y  G rabic» , pore. P io trk o w sk i.

P o trzeb n e  p tan lczark j. p o d rę c ł-  
n a  1 uczenice, B e n ed y k ta  10. 

ra .  17.______________ 13G6—3
i P i i S V f l r  *uźyte ¡gaze ty , ty - 
■ f t j J ł t J I  • godnfkl, k o p la ły , 
re g ls tra to ry , k i l^ g t  b u c h a ltc ry jn e , 
s ta re  kolekcje, te k tu ry , knpu)» , 
S ie n k ie w ic z a  20— 18, p raw a  ofi* 
cyna  11 w cjdhle p a rte r . 1379— 4

a n ' l s V a  c e trr  itow* Jc«C 
t.in la  rlo ^nrxe.:ani , wia- 
d e m o iá  ul. P r r d i ’..! Mi 45
w . 33. n i a v a  o ficyn« ._____

U kię buczHii ui.iła 
. ła ty  b ro n io w e , J- 'd roo*  

ko b iała . O debrać m c i i* ,  Siei*, 
k i iw lc z j  1 " 2, m. Tf> 13(<r>-5 

rir.ie(,u^  r< i'.|na  cl¿«íniń t t i K* 
do p ra ln i, H, S z o l '1  W scho- 

la Ł7 l.T 7. a
j^>ulont»ta i m atem atyk ¡'rzyga* 
“  tow uji) n iw lad ce!,." . z 1, 'fi. 
1 8  W«! łz k ó l śred n ich , jn lt rów ­
nież nznpcłnlają z» n led ’ja  lą  nau­
kę d .ro i ły c ł i .  Z ajęc ia—Krupam i 
1 . p 'i]edyńczo. P rzejnzd  43j20(, 
f r o i t  od-f>—7 po poł. 1397—8

• a enk», jaT S  ¡7^.IT l/k au tk a  
* do  k s ię g a rn i, p o trz e  .ma. 0 -  

ie r ty  „ K « ii,;a -n la ‘ do A dm lnl- 
B)rv-jl . f r a c y * ._______ ‘5 .01 -^,1

d*> posy“ 
.C ry ta j* .

_______________________ 1.990— 1
f t g o u ie b n y  k o rc p e ty t.r  do  po- 
”  w .tórzen '*  kursu 8 k lisow eff« 
Języka łac iń sk ieg o  N aw rot ? 8 * le- 
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